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Raptowny przybór na rzeKach
Groźba powodzi w Polsce

w  tej chwili nie istniele
W hR A K O W SK IE >1 

K R A K oW , 26. 2. (P A T .) .  —
W skutek lekkiego przym rozku i 
opadów śnieżnych, u  także spiy- 
v u nointalnego w ud i zatorow  lo ­
dowych na rzekach, niebezpie­
czeństwo w ylew u  rzek w  woj. 
krakowfekiem minęto. W  Krako- 
w.e i okolicy w  dniu dzisiejszym  
mży od pana śn ieg z deszczem. 
ZA TO R  NA  W ISEO CE I R AB IE  

W e  w torek  rano ruszyła W is ło ­
ku. szybko w zb iera jąc  spowodu 
dtj»te*ów i roztopów śnieżnych. 
Stan wedy 200 cm. ponad etan 
normalny. PoJiuósf się o godz. 
11-30 do 372 cm. ponad stan nor­
malny, t. j. 72 cm ponad stan 
alarm owy, pon iew aż W isf.t koło 
O ftw ika  jes i jeszcze rama v iię ta  
i W isłoka niema swobodnego' od­
pływu, utworzy! się poniżej Miel- 
( *  zator lodowy, powodując silny 
prrybór w e ijy  na W is łoct, kto i a 
przelewa się m iedzy wałam i.

Row unij na Rabie pud Łapano­
wem powt bocheńskiego utw orzył 
się obek nowego mostu drew n ia­
nego ja to r  lodowy.

W  obu wypadkach nu mi -iscu 
d f . s ł s j i  alarm owe kom itety po­
wodziowe, z ram ienia k tóryc ' tyy- 
szkujone odpow iednio m iejscowe 
i okoliczne straże ogn iow e oraz 
oddziały o rg .m za c y j przyspos bie 
n i*  w ojskow ego pod kierunkiem 
Inżyniej ńw j straży wodnej pra­
cują nad usunięciom zat'>ró\j 

W K IELECK IEM  
K IE L C E , 25 2. —  Pziś  w i>o- 

w jęcie ptopmekim ruszyły lody 
n* W iśle .

Lod., spłynęły dô  gran icy wsi 
Błotnowola. Grubotć lotu docho­
dzi' do 30 cm. ;ślan wody przy 
m plcję poa Szczucinem wynosi 2 
m. 30 cm. ponad poziom norm al­
ny. Przed tym mostem lód znmz- 
nie się sp iętrzył, tak, że zacho­
dzi obawa u tworzen ia się zatoru.

Odpuwiedhie zarządzenia, do­
tyczące obrony mostu pod Szczu­
cinem przed atakiem louów. zo­
stały wydane.

K IE LC E , 25, 2. Skutkiem p-uia- 
jąęych deszczów i gw ałtow nej od­
w ilży  poziom wód W is ły  oraz in­
nych rzek w K ieleckiem  podniósł 
się znacznie WisJa w d u L z jm  cią 
gu przybiera, jednakże niebezpie­
czeństwo powodzi narazie nie g to  
zi. W  K ielcach skutkiem gw a łtow ­
nej odw ilży  zalane zostały wodą 
n iżej położone u !'ce miasta, Zmo­
b ilizow ane pogotow ie dozorców' 
domowych praeow ało nad oczy­
szczeniem ulic przez ca iy  dzifń .

Kom unikację autobusowa w 
Kieleckiem  w dalszym  ciągu 
szwankuje. Po 7-dniowej przer- 
w ie w ruchu komunikacyjnym  
w t  w torek  w południe uruchomio­
no dwa autobusy P . K. P. na lin ji 
K ie lce —1 Busko i K id c e  —  R >* 
dom — Warszawa. Na lin ji K  el- 
ta  -—  Łódź urucnomiono trzeci 
autobus, k tóry  ugrzązł w  drodze 
i do K ie lc  nie pow rócił Na po­
zostałych Hnjaeh kom unikacyj­
nych rurh nie odbywa się. N M

usuwaniem zasp pracują w dal­
szym ciągu drużyny robotnicze 
i pługi m otorowe.

N A D  M O RZEM  
H E L, 25. 2. (P A T  ) .  —  W iatr 

wschodni, który przym ósł z so­
bą m rozj zm ienił kierunek na 
południowo - wschodni, nastąpi­
ło w ięc nagłe ocieplenie. O dw il­

ży narazić na wynrzeżu niema, 
spodziewać się należy w iększych 
opadów7 śnieżnych, na co wska 
żu je obecnie trw a jący  opad na 
morzu polskiem

Jest on narazie m inimalny, 
ale z dalszą znrana wiatru , jak 
twderdzą rybacy helscy, nastąpi 
zam ieć śnieżna.

Nocne ataki
, ■

dają Abisyńczykom  zwycięstwo
Komunikat wo-R ZYM , 25.2. 

jenny nr. 135.
N a  fron c ie  erytrejsk im  daje 

się zauważyć ożyw iona dzia ła l­
ność patro li. Lo tn icy  bombardo­
w ali zgrupowania w o js i n ieprzy­
jac ie lsk ich  na południe od Arr.ha 
A lad żi i na obszarach Tembien 

N a  fron c ie  som alijsk im  nie za­
szło nic godnego uwagi.

A gen c ja  S tefan i donosi z As-

m ary: Kom unikaty abisyńskie,
nadane przez nieznane radjo, do­
noszą o fantiistyeznem  zw yc ię ­
stw ie r asa Kassa nad W łocham i 
W  Tem bienie. Jest to fa łszyw a 
v ..uomość, z rodzaju tych, ktćre- 
m, Ab isyńczycy często się posłu­
gują.

Z R Ó ŻN YC H  ŹRÓ D EŁ
Źródła abisyńskie donoszą o 

nowem zw ycięstw ie, które m iał

B. premjer Kozłowski wywołał
Konsternację w  Senacie

Poufne narady z udziałem m arszałka P ry s to r i
W czora j odbyło się posiedzenie 

senackiej kom isji budżetowej, na 
którem b. prem jer, p ro f Leon 
Kozłowski, w ygłosił re fera t ge­
neralny o budżecie, poddając 
działalność obecnego rządu silnej 
krytyce.

Zdaniem pro f. Kozłowskiego 
budżet adm in istracji państwa 
to zalcdv ie część wydatków  i ob- 
c ążeń, nakładanych na obywate­
la, Przedsięb iorstw a państwowe, 
ubezpieczainie, samorządy i banki 
stanowią poważną ilość? wydatków' 
n ieuwidocznionych należycie w7 
budżecie. Pow ażnej krytyce pod­
dano zarówno w  Sejm ie, jak  i 
w7 Senacie gospodarkę lasów pań­
stwowych- Budowa kolejk i na K a­
sprowy W ierch  stoi w  h ierarch ji 
potrzeb państw owych na bardzo 
dalekim  pianie. Rząd zapow ie­
dział walkę k kartelam i, ale je j 
nie w j konał Rozw iązano w praw ­
dzie rpnostwo drobnych pasoży­
tów kartelowych, ale nie rozw ią ­
zano w ielk ich  karteli, kładących 
się ciężarem  na życiu gospodar- 
czetn. Zniżki o vn nie dotarły do 
konsumenta, a w ie lk ie  kartele 
wyszły nieuszkodzone. Oszczęd­
ności robio-ne są często mecha­
nicznie. Co się tyczy ubezpieczeń 
społecznych, to olbrzym i potlatek 
nałożony na św.at pracy nie stoi 
w  żadnym stosunku do korzyści, 
jak ie  św .at pracy wyciąga, w zg lę ­
dnie w yc iągn ie  W pra jszłoc i z o- 
becnych ciężarów  P  w iceprem jer 
zapow iedział plan inw estycyjny 
do wwsokości ćw ierć m iliarda zło­
tych. Jest to wydatek. (.'chwalenie 
wydatków7 należy do Izb P. w ice­
prem ier pow inien przyjść do par­
lamentu i przedłożyć plan. P re li­
m inarz w  planach finansowych 
kolei przew idu je pożyczki na kuo 
tę 70 m ilionów7 zł., a w7 planip f i ­
nansowy m poczty na kwotę 20 
m ilionów zł. W  ten sposób w  pre­
lim inarzu ukrv«y został n.< donor 
na kwotę 90 m iljouów7 tl. k\ lelki 
w ysiłek św iata pracy —  obniże­
nie poborów —  nie dał pełnego 
wyniku.

W  zakończeniu sen. Kozłowski 
wypow iada się za skreśleniem 
art *5 ustawy skarbowej, który 
w ym ien i* ’ szereg ważnych po­
trzeb państwowych i przeznaczu

na i-ch zaspokojenie 
nadwyżki dochodów.

D YSK USJA  
Nad referatem  sen. Kozłow skie­

go rozw inęła  się obszerna dysku­
sja O gólny ton przem ów ień u ja­
w n ij rozbieżność poglądów  po­
między referentem  a w iększością 
kom isji. Podkreślono, te  ref* rat 
n i l  odzw iercied la  poglądów7 kom i­
sji i jes t raczej w yrazem  subiek­
tywnych poglądów  p. Kozłowskie­
go. Przypom niano b. p rcm jerow 5 
okres jego  rządów i trudności, 
Ł jakiem  i się spotykał przy rów ­
noważeniu budżetu. N iek tórzy 
mówcy godzili się na pewne uwa­
gi i wskazania p. Kozłowskiego, 
w ypow iadali się jednak przeciw  
„szp ilkom ", którem i jest najeżo* 
ny re fera t, m ogący w yw ołać w 
społeczeństw ie opin ię, ii rząo 
jest zły.

Sen. M arjan  M alinowski doma­
gał się, aby re fera tu  sen. Kozlow- 
* kiego nie podawać do windomoś-

ew entualnej ci publicznej, a prezes klubu dys­
kusyjnego posłów  i senatorów7, h. 
uczestników w alk o niepodległość 
sen. Bobrowski postaw ił wniosek 
następu jący: „K om sja  Budżeto­
wa nie przyjm u je do wiadomość, 
re feratu  s p i i . Kozłowskiego w 
przedłożonej form ie"".

Sytuacja  stawała się coraz bar­
dziej naprężona ‘ Z jaw ił się p. 
m arszałek Prvstor. —  W  czasie 
przerw y odbyty się poufne nara­
dy. D ały Się słyszeć głosy iż 
wniosku sen. Bobrowskiego moż­
na nie poddawać pod głosowanie, 
a to z tego względu, że i referbnt 
sen. Kozłowski źaciuych konkret­
nych w7nio«ków  nie postaw ił.

W  zakończeniu dyskusji zabrał 
głos m in ister skarbu K w ia tkow ­
ski. k tóry obszern ie polem izował 
z sen. Kozłowskim  i zaapelował 
w  gońcu do niego, aby w  swoim 
re fe rac ie  od tw orzył op in ję w yra ­
żoną przez kom isie budżetową. 

Pon iew aż senator Kozłowski

Przy dźwięKach „Reseki
S zy ja  B u łk a  o p u S tił W ię c b o rk

f )

Pacjentka z dziurą w czole
P rz e w le k ły  proces z le k a rz e m  o o d szko d o w an i'*
Kiika lat temu do znanego ra- 

dolega, dr M ieczysława Floks- 
trum pfa zw róc iła  się nauczyciel- 
aą i  p row incji p. S te fan ja  Brzo­
zowska z prośba o usunięcie z ło ­
ś liw ego  naczjn iaka, juki się j*-j 
u tw orzył nad górną powieką. Dr. 
FloksŁrum pf zadecydował kura­
cję  radem i wpuścił skórę na 
czole kilka ampułek (oczyw iśc ie  
m ikroskopijnej w ie lk ośc i) z  va-

Wyjaśnienie
W* zamieszczonym w numerze wczo 

rąjsrym na str 5 artykule dyskusyj­
nym w sprawach automatyzacji p t. 
..Celem jest człowiek nie maszyna”  
w przedostatnim urywku opuszczono 
wyraz „pochłonęło”  —  bez czego w y­
paczony został sens zdania, które po­
winno brzmieć:

„Drogę du osiągmecia tego celu 
(t. j. do wykorzystana gospodarcze­
go automatyzacji) widzimy w wy­
równaniu różnicy przez przedsiębior­
stwa zautomatyzowane przez taicie 
,ch obciążenie, l.to.eby pochłonęło 
całą nadwyżka (oczywis' :io po u- 
względnienia kosztów utrzymania i 
amortyzacji maszyny automatu), ja ­
ką daje maszyna w stocunku do on 
ciążenia pracy ladwbaf"

„K u r je r  Poznański"" donosi:
„W  tych dniach opuścił W ięc ­

bork, naskutek bojkotu polckiego 
społeczeństwa, w łaścic ie l składu, 
żyd SJaja Bułka, w a z  z rodzina, 
w y jeżdża jąc  rzekomo do Pa lesty­
ny. Gdy o projektowanym  w yjeż- 
dzie Bułki rozeszła się w ieść po 
mieście, m om entalnie na dworcu 
zyrom auzila sit w iększa ilość lu­
dzi w raz z ork ieśtrą m iejscow ej 
straży pożarnej w  m urdurach, 
która z chw ilą, gdy się z jaw d  nu 
stacji żyd Bulka, rozpoczęła kon­
cert, g ra jąc  roz.no marsze i na 
zakończenie „R ebekę-".

W  chw ili, gdy pociąg ruszy’., 
uwożac ze sobą żyda, zgrom adzo­
na pubiiczność zaczęła wznosić 
ok rzyk i: „Polska dla Polaków, 
a nie dla żydów ” .

Zaznaczyć przy  te j okazji nale­
ży, ie  w stosunkowo krótkim  cza­
sie, ju ż druga rodzina żydowska 
opuszcza W ięcbork. M ie jscow e 
społeczeństwo usiln ie przestrze­
ga hasła „Sw ó j do swego po swo­
je ” , me popiera pod żadnym po­
zorem żydów  i czyni zakupy w y­
łącznie w składach chrześcijań­
skich.”

ośw iadczył, iż  re fe ra t swój na 
plenum Senatu zgłosi w  tej fo r ­
mie. aby stał się on wyrazem  
op in ji w iększości kom isji, . w n io­
sek sen- Bobrowskiego uznano za 
nieaktualny.

odnieść ras lmru w  pobliżu Adui 
podczas wypadu, dokonanego 
przez jego  wojska na obóz w io ­
ski w  Damo Gelila. W łosi m ieli 
stracić 256 zabitych. Całość strat 
włoskich odniesionych w  tygo ­
dniu ubiegłym  . naskutek akcji 
rasa lmru. ma wynosić 723 zabi­
tych. Zdobycie odozu w łoskiego 
w  Damo G eliia  odbyło się pod­
czas ataku nocnego. W łos i co fn ę­
li się no d ługiej w alce na b iałą 
broń. S traty  abisyńskie m ają w y­
nosić 2 zabitych i 4 rannych.

W ed le źródeł francuskich ras 
lm ru zaatakował W łochow w  po­
bliżu m iejscowości Rams, na 
drodze do Adu i. w  od ległości 20 
km. na południe od rzeki 
Mareb. W łos i m ieli opuścić *w e 
pozycje, które -w ysadzili w  po­
w ietrze.

Rów n ież sukces Ab isyńczycy od 
n ieśli rzekomo pod O m -Ager Dad 
gran iczna rzeką Setit, gdzie uda­
ło im się w ysadzić w powjetrze
skład am unicji.

Studenci zainkasuja „pokutne"

Proces 2 b. postów
P. Kulisiewicz zniesławiał bez podstaw

W 1D23 roku w  czasie w yborow  
do rady gm innej w  Błoniu rozgo 
rża ła  gorąca w alka kanuydatów. 
N a jostrze jsze  fo rm y przybrała 
ona m iedzy słynnym ze swoicn 
występów  b. posłem luaowym  J a ­
nem Ku lisiew iczem , a b. posłem 
narodowym . Józefem  M arkow i­
czem. K u lis iew icz w yda ł ulotkę 
do chłopów, w  której zaatakował 
osobę p. M arkow icza, zarzucając 
mu szereg  czynów, kolidu jących 
z etyką, honorem i t. p.

P. M arkow icz zaskarżył K u li­
s iew ic za  do sądu o zn iesław ien ie. 
W skutek „n ietyka lności”  K u li­
siew icza sprawa przez kilka lat 
riie nmgia być rozpatrzona, i do­
p iero w dniu w czora jszym  zna­
lazła się na v.okandzie Sądu O- 
kręgowego.

K u lis iew icz  przed rozpoczę­
ciem  posiedzenia złożył ośw iad-

czenie, w  którem  stwierdź*- 
wszystkie bez w yjątku  z * -zu ty " 

jak ie  staw ia ł p. Markowiczowi w  
słow ie, piśm ie i druku ZA czaąów 
sw o je j działalności politycznej, 
nie polegary na praw ozie . U w *ź*  
też za obow iązek sumienia ż tw je r  
dzić, iż nie im ał i nie mą żadnych 
podstaw do, staw iania p. M arko­
w iczow i jak ichkolw iek  narzutów, 
któreby godziły w  jego uczci-- 
wość, honor i dobre imię 

W obec tak iego ośw iadczen i* p. 
M arkow icz zgodził się na w yco­
fan ie  skargi, wobec czego nastą­
piło umorzenie sprawy. Jednocze­
śnie p. K u lis iew icz  zobow iązał się 
do w płacenia na czesne d ł* nie­
zamożnej m łodzieży akadem ickiej 
do dyspozycji B iatni-ej Pom ocy 
studentów U n iw ersytetu  W a r­
szawskiego 300 zł. tytułem „p o ­
kutnego” . , _

P. Jagodziński zostaje
Ł rn a  b lo k a d / b. w ię ź n ió w  politycznych

Zalścla z żydami
w  Łodzi I w  Tom aszow ie  Mazowieckim

dem. F ad nnał pozostawać pad 
skorą sześć tygodn i. W obce sza­
lonych bólów, po trzech tygod ­
niach w y jęto  ampulk. wówczas 
okazało się, że rad zn iszczył nio- 
tylko część naczymaka, a le w ypa­
lił B rzozowskiej dziurę wielkość: 
monety 2-ziotowej na czole

Brzozowska dopatru jąc się w 
skutkat h leczenia oczyw .siego  błę 
du ze strony dr. E lokstrum pfa, 
zaskarżyła go do bądu o odszko­
dowanie w7 wysokości 50 tysięcy 
złotych za oszpecenie tw arzy. Do­
dać należy, że niedługo po opera­
c ji. której się musiała podaac 
Brzozowska, ukazał się okolnjk 
M in. W . R. i O. P. zabran ia jący 
prasy nauczycielom  o odraża ją ­
cej pow ierzchowności.

Sąd O kręgow y podzie lił stano­
wisko pełnomocników-- B rzozow ­
skiej adw. adw. N iedzie lsk iego  i 
M iku lskiego i zasądził od dr. 
F lokstrum pfa na je j rzecz 20 ty ­
sięcy zł. tytułem  odszkodowania. 
Sad Apelacy jny  wyrok ten w ca­
łości za tw ierdził.

Wskutek odwołania pełnomoc­
ników doktora, adw. adw. Szcze­
pańskiego i S ławskiego, sprawa 
w dniu w czora jszym  z.u iaa ła  się 
na wokandzie Sądu N a jw yższego

Żydowski „N a^z P rzeg lą d " do­
nosi:

„W  dniu w czorajszym  na ul. 
Brzezwiskipj m iał m iejsce n ie­
zw ykły napad chuligański na po­
grzeb  żydowski Ul. Brzezińską 
na cm entarz na Dołach przecho­
dził nogrzeb b. p. Lew ina. W  pe­
wnym momencie gruna chujiga • 
nów zaczepiła uczestników po­
grzebu, których powalono na zie­
mię i dotk liw ie  poturbowano.

W ezwana po lic ja  zlikw idow ała  
zajście aresztu jąc dwu awantur­
ników.”

*
*  *

„P rzed  domem na ul W ólczań ­
skiej 117, gdzie m ieści się szkołą 
powszechna, został napadnięty i 
pobity Jakub Bender (Ś ródm ie j­

ska 71). Pokrzywdzony7 zw rócił 
się o pomoc do 10 kumisarjatu 
P  F ”

„W  tych dniach w  Tom aszo­
w ie  M azow ieckim  m iały m iejsce 
za jśc ia  chuligańsk.e.

M ianow icie, grupa awanturn - 
kow w ybiła  szyby w  w-iflu do­
mach i sklepach żydowskich.

F o lic ja  w szczęła  energiczne 
dochodzenie, które u jav n ilo, iż 
sprawcam i rozb ijan ia  szyb są 
n iektórzy czlonkowńe zarzada 
S tronnictwa N arodow ego w T o ­
m aszowie M azowieckim

W  związku z tem aresztowano 
5 osób spośród członków w spom- 
nianego Stronnictwa.

Dochodzenie trwa.”

33 2yti6w I 5 PcIaHów
Z a ży d zc n ie  p a le s try  k ra k o w s k ie j

kach w  palestrze małopolskiej. 
W  tych warunkach niedawna in i­
c ja tyw a  adwokatów7 kieleckich, 
zm ierza jąca do nadania w ładzom  
krakow'skiej Izby Adwokackiej 
charakteru polskiego okazuje się 
bardzo, a bardzo, na czasie.

K R A K Ó W , 2t 2. W  krakow­
skiej Izb ic  Adwokackiej odbyw a­
ją  się obecnie egzam iny adwokac­
kie. Do egzam inu zasiada 38 apłi 
kantów adwokackich, w  tem 33 
żydów-- i 5 Polaków.

Ten stosunek 33:5 św iadezy, az 
nad( o, o horendalnych stosun-

72-e samobójstwo
M a k ab ryczn e  n a s tro je  a lk o h o lik a

Leon K acprzj kowski. la t 34. 
zamieszkały w  „C yrku”  na Dzi­
kiej, będąc w gŁatiio mocno pod­
chmielonym, przybył pod anibula- 
torjum  pogotow ia na ul. Leszno i 
w celu samobójczym zauał sobie 
szereg ran żyletką w  klamkę pi< r- 
siow7ą. Kacprzykow-Mciego po o-

do szpi- 

Kac pi zy-

patruuku. przew ieziono 
tala na Czystcm

Zamach sainubójczy 
kowskiego nie zdziw ił personelu 
pogotow ia. Kacprzykowski, we­
dług prowadzonej ściślo statysty­
ki przez pogotow ie, popełnił za­
mach sam obójczy ju ż poraź 72-gi.

W I I I  Spółdzieln i M ieszkanio­
wej, przy ul 8 M a ja  N r. 2, odby­
ło się walne zebranie udziałow­
ców spółdzieln i, na którem  roz­
patrzono sprawę dym isji Jago 
dzi oskiego Zebrani p rzy ję li do 
w iadom ości re z jgn ac ją  prezesa 
i w iceprezesa zarządu spółdziel­
ni, pp Kopankiew icza i K ozłow ­
skiego, oraz postanow ili, by Ja­
godziński nełnił w  dalszym  ciągu 
funkcje  dotychczasowe.

W  kw ietniu  odbędą się w ybory 
nowego zarzadu. k tóry  ma posta­
nowić, czy Jagodziński pracować 
będzie w  dalszym ciągu na obec- 
nem stanowisku, czy też zostanie 
zwolniony.

W alne zebranie rozpatryw ało

sprawę p. Jagodzińskiego ?po*vo- 
du pam iętnej m an ifestacyjnej 
blokady lokalu zarządu spółdziel­
ni przez członków stow arzysze­
nia b. w ięźn iów  politycznych. 
Blokadę urządzono po zreduko­
waniu z posady p. Jagodzińskie­
go, któ-y jept dawnvm wńęźniem 
politycznym .

Ofiary
Stov\ Samopomocy Pracow ni­

ków F izycznych  firm y  J W a ­
gner (Z ło ta  67) złożyło w  A dm i­
n istracji naszej 119 zł. 06 gr. pa 
budow-ę lodzi nodwodnej- im mar 
szalka Jozela  Piłsudskiego.

Warszawska giełda pieniężna
Dewiz> . Belgia 

360.1? ; Kopenhaga 117.00; Londyn 
26.20, Nowy Jork 5.24 i pięć ósmyrh; 
Fary4 35.00- Praga 21.96; Szwjjcar- 
ja 173.27; Stokliolm 185.10a

Obroty d°wizami nieco większe niż 
średnie tendencja niejednolita. Ban­
knoty dolarowe w obrotach prywat­
nych 6.23 i pół; rubel złoty 4.76; do­
lar złoty 8.99, gram czystego złota 
5.9244: marki nipm 150.00, funty 
ang. 26.20.

Pagiftry procentowe: 7 proc. poż. 
stroił tacyjna 62.75 (odcinki po 100 
doi.) 70.00 (w  proc.); 4 pioc. państw, 
poż premjowa dolarowa 53.90, o pr. 
i onwersyjna 61.25; 8 proc. poż. cio- 
Urp> irg 78.25 (w  proc.); 8 proc. L. Z. 
■ oblig, Banku Gosp. Kraj. po 94.00 
(w  procentach); 7 proc. I,. Z, i oblig. 
Panku Gosp. Kraj. po 83.25; 8 proc. 
1 . Z. Hanku (omego 24.00; 7 proc. 
L. 7,. Banku Rolnego 83.25; 8 proc. 
L. Z. Tow kred. przem. poi. 91.50 (w 
proc );  4,5 proc. I Z .  ziemskie poz­
nańskie (złote w złocie) 41.75; 4 5
proc. L. Z. ziemskie poznańskie 
40.75: 4,5 proc. Ł. 7 ziemskie 46 i 
trzy ósme; 5 proc. L. Z. Warszawy 
(1933 r ) 55 i trcy osme.

Akcje: Bank Polski 94.00; Warzs. 
I adr. Cukru 26.00; Węgiel 11.50; 
Lilpop 9.30; Ostrowiec 21.50; Stara­
c h o w i c e  34.75.

Dla pożyczek państwowych i li­
stów zastawnych tenuenoja uie.iedno- 
bta, z akcyj inocnt- Banku polskiego, 
przemysłowe słabsze. Pożyczki doi. w 
bbfotaoh prywatnych: 8 proc. poż z 
r. 1925 (Diilonowaka) 52.25; 5 proc. 
renta ziemska 55.25; J proc. rcnia 
ziemska (1.000 zł.) 34 00, 3 proc.

w  dniu  26 lu tego
89.30; Holandja poż. prem. budowlane 27.00; »  

poż. prem. inwestycyjna 65.00.

GIEŁDA ZB O ZO W A
Notowano xa 100 kg. f nenica jed­

nolita 21.50— 22,00, pszenica zbieia- 
na 21,00— 21,50, żyto 1 standar^ 11.5-' 
— 12,75, żyto II  et. bez obrotów 12.24 
— 12,50, owier 1-y st. 14.25— 14-50* 
1-A st. 14.75— 75,00, II-£ i .U  14,00-c-
14.25, jęcz. bi iwaroy be.: obrotów 15 
— 15,50, gat. U-gi 14.75- 15,00. Rl-ct
14.50 — 1-17Ł, gat. lV -ty U.25 -
14.50, groch poiny 16— 19, greek 
Yictoria 30—82, wyka 2150— 22,50, 
peluszka 22.50— 23.50, seradela podw. 
czyszcz. 22— 23, łubin niebieski 9,00 
— 9.25, żółty 11.50— 12,00, rzepak 
zimowy 40.60— 41-60, rzepik zimowy
39.50— 40.50. rzepak letni 39.50—
40.50, rzepik letni 40.00—41.00, Sie­
mię lniane bazi® 38—34, koniczyna 
czerwona -ur. bez gr karu 115— 130, 
o czysi 97 proc. 150— 165, biała sul. 
60— 70, o czyst. 97 proc. 80— 100, 
mak niebieski 64.00 « -  66.00, mą­
ka p«7enna gat. I 4 31— 36, gat.
I-B 2—34 gat. I-C 31—32, gat. I-D 
30— 31, gat. I F  29— 30, gat. I l-A  ŻS 
— 29, gat. 1I-B 26--28, fa l. D-D 
23 50- 24 51), gat. 1I-F 22.5<> -23 50,
gat. ft-G 21 50— 22 50, mąka żytnia
,r-.fycingow-a‘ 20— 21 gat. I-szy do
45 „poć. 80— 21, gat. ł-szy do 65
proc. 19.50— 20.50, gat. l-sąy dc 65
pi oc. 19— 19.50, gat I l-g i 1q.50—r 
1".50, razowa 1C— 16.50, ptreby pszęn 
nc grube 12— 12.50, średnie 11 —
11.50, miałkie U — II 50, żytnie 8.‘ 5 
— 9 23. kuchy lniane l6.7o— 17.2->, 
rcepakowe 11 25—14.75, śruta ło jow * 
22— 22.50.


